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Cany p ran u m araty j
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 '—, kwart. 6 ’— 
*  dostawą do domu . mies, zł.2'40, kwart 7 '— 

Na prowincji z prze­
syłką oocztową . • mies. zł.2'40, kwart. 1'—

Zagranica.............................mies. zł. 5 '—, kwart. 1 5 '—
le—air— rn iii^ ^

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
X? 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJIs 
L W Ó W , U L. ZIM O R O W IC ZA  15 I .  p .

i

Listy należy irankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
N U M ER U

10 gr.

Cany ogłoszań:
Za 1 w lersi milimetr, (są* cm . szer.) w zwykłych o j ł o tre n larh  
g r . SS, w nadeiłanem  i w nekrologach g r .  SS, w k ro aica , n p e r -
tuar, dział g o rfio d a rci,, paski w tekście g r .  7*, pod n agM a- 
kiem na pierwszej stro m e.zł. 1’—■ Tabelaryczne o SS p rc . dro­
żej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach g r .  lA  kopno 
i sprzedał słow o g r .  11, m atrym onialne, k o re sp r-d e  k le 
prywatne słow o g r .  SS, d la  p o szu k u jący ch  p ra cy  g r . a . 
Z zastrzeżeniem  m iejsc 25 p rc . Zagraniczne o 58 " r c .  d rote j.

0»w ie clelroire
p u b l i k a c j e

i i .
Drugą publikacją Instytutu Spraw 

Społecznych jest książka, zatytułowa­
na „Służba lekarska w zakładach pra* 
cy“. Jest to zbiór referatów, wygło­
szonych na konferncji lekarzy fabry­
cznych przez Instytut Spraw Społecz­
nych w roku ubiegłym.

Charakterystyczną jest przedmowa 
do rzeczonej książki. W ynika z niej, 
że Instytut, podjemując działalność ba 
dawczą w zakresie bezpieczeństwa i hi 
gjeny pracy, natknął na poważne tru* 
dności, wyłaniające się z braku w Pol* 
sce dostatecznej liczby lekarzy, kto* 
rzy posiadaliby bezpośrednią i dokład 
ną znajomość warunków pracy w róż* 
nych gałęziach produkcji, którzy mo­
gliby w oparciu o własne doświad­
czenie współpracować z Instytutem w 
rozwiązywaniu szczegółowych zagad* 
nień higjeny pracy i w propagowaniu 
akcji zapobiegawczej w zakresie cho­
robowości zawodowej.

Jest to wynik zasadniczych braków 
organizacyjnych w dzitdzinie ochrony 
zdrowia pracowników w naszym kra­
ju. Polski świat lekarski nie ma moż­
ności obserwowania i oceniania wpły* 
wów pracy na zdrowie zatrudnionycn 
ani podejmowania prób usunięcia 
przyczyn chorób i przedwczesnego in* 
walidztwa*na tern tle powstałego, po* 
nieważ z nielicznemi wyjątkami leka­
rze polscy nie mają dostępu do War? 
sztatów pracy.

Doświadczenia zagraniczne wskazy* 
wały na wyjście w postaci stworzenia 
instytucji lekarzy fabrycznych o zada­
niach zapobiegawczych. Należało prze 
to stworzyć możność przedyskutować 
nia tego zagadnienia przedewszyst- 
kiem w glonie nielicznych lekarzy, któ 
rzy, wykonują swój zawód w 
mniej lub więcej ścisłym kontakcie z 
zakładami pracy. To było genezą zwo­
łania konferencji lekarzy fabrycznych, 
poświęconej omówieniu zagadnienia 
służby lekarskiej w zakładach pracy.

Od lekarzy tych zażądał Instytut 
odpowiedzi na następujące pytania: 
jakie jest znaczenie społeczno-gospo* 
darcze działalności służby lekarskiej w 
zakładach pracy, jaki jest stosunek 
kosztów tej służby do je j wyników, 
jakie są lub powinny być szczegóło* 
'we funkcje, wypełniane przez lekarzy 
fabrycznych, z jakiemi trudnościami 
należy się liczyć przy organizowaniu 
pracy tych lekarzy.

Odpowiedzi, które uzyskano, są 
wprawdzie fragmentaryczne, zawierają 
jednak wiele przykładów, przekony* 
wujących o społecznej i gospodarczej 
racjonalności zapobiegawczej służby 
lekarskiej w zakładach pracy. Wśrócf 
referatów należy wyróżnić trzy grupy. 
Pierwsze mają charakter wstępu, wp.ro 
wadzają temat w głównych zarysach 
z podkreśleniem momentów społem 
czno*gospodarczych i szkicują stan 
rzeczy w skali światowej i u nas, w 
Polsce. Druga grupa ma charaklter 
sprawozdań z danych placówek oraz 
zawiera wnioski, oparte na osobiistem 
doświadczeniu. Trzecią grupę stano­
wią referaty lekarzy ubezpieczeniom 
Wych, którzy mają możność bliższe) 
obserwacji warsztatów pracy i dzięki 
temu bezpośrednio wyczuli możliwości 
i potrzeby służby lekarskiej w zakła­
dach pracy.

Przedmiotem referatów były nastę­
pujące zagadnienia: gospodarcze znam 
czernie akcji profilaktycznej, nowe prą­
dy w organizacji higjeny pracy, wspó* 
czesny stan organizacji służby lekar*

Budżet ministerstwa rolnictwa.
Debata w  Kom isji se jm o w e j.

Warszawa. 3. II. (P A T .) Sobotnie 
całodzienne posiedzenie komisji budże 
towej Sejmu poświęcone debacie nad 
budżetem Ministerstwa rolnictwa I 
reform rolnych wzbudziło bardzo 
duże zainteresowanie wśród członków 
Izb ustawodawczych. Sala obrad ko­
misji była przepełniona, 

i Ciężką sytuację na odcinku rolni­
ctwa zobrazował w kilkugodzinnych 
wywodach referent budżetu poseł Kas 

j miński.

| W A R T O ŚĆ  W Y W O Z U  SPA D ŁA .
j Zwrócił on między innemi uwagę, 

że ogólna wartość wywozu spadła z 
1.150.000.000 w 1931 r. do 492.000.000 
w >95’ i 1935 r., przywóz zaś artykiu 
'ów rolnych zmniejszył się o prawie 8 

«r.u-oc. Koniecznością jest, zdaniem refe* 
renta, dalsze poważne ograniczenie 
przywozu i jaknajgorętsze poparcie 
krajowej produkcji.

Ważną dziedziną jest konieczność 
uporządkowania rynku wewnętrznego.

T A R Y F Y  K O L Ł JO W E.
Sprawa taryfy kolejowej odgrywa 

h poważną rolę w rolnictwie. Ostatnia 
obniżka zmieniła stan na lepsze, ale 
referent stwierdził, że jest jeszcze nic? 
wystarczająca i że rolnictwo w intere* 
sie kraju oczekuje dalszych posunięć 
na tym odcinku.

Co się tvczv oddłużenia, to jest ono 
zupełnie niewystarczające, jeśli chodź? 
o kwestję prywatnego kredytu długo­
terminowego i obligacyjnego kredytu 
meJjoracyjnego.

R O L N IC T W O  M A  PR A W O  
D O  Z Y SK U .

Rolnictwo, oświadczył pos. Kamiń­
ski, ma prawo do zysku i wymaga tego 
zdrowie narodu i państwa. Dlatego nie 
można uznać, aby walka z przerosła* 
mi kartelowemi mogła być uznana za 
zakończoną. Odcinek monopoli pań* 
stwowych wymaga również przesunięć 
na rzecz rolnictwa.

Z A G A D N IE N IA  LEŚNE.
Szerzej zobrazował referent zagad* 

nienia leśne. W płata do skarbu pań* 
stwa wyniosła 23.162.000 zł., z czego 
16 miljonów gotówką, reszta zaś w 
wartości drzewa, wydanego na potrze* 
by powodzian, budowę zniszczonych

, mostów oraz w drodze rozliczenia ze 
j skarbem. Sprawozdawca podnosi za 

zgodą rządu projektowaną na rok 
przyszły kwotę wpłat do skarbu o 3 
miljony zł., tj. do 27 miljonów zamiast 
24 miljonów.

Po stwierdzeniu pomyślnych wyni­
ków państwowej gospodarki leśnej, re* 
ferent zwrócił uwagę na niepokojące 
tempo likwidacji lasów prywatnych 
w Polsce.

W  dalszych wywodach referent o* 
mówił sprawy meljoracyjne i parcela* 
cyjne, oraz zaznaczył, że koniecznością 
jest obniżenie cen ziemi przy przymu* 
sowym wykupie i sprzedaży przez 
państwo, oraz potanienie parcelacji 
przez Państwowy Bank Rolny.

W  zakończeniu referent wyraził na­
dzieję, że Ministerstwo rolnictwa wraz 
z organizacjami rolniczemi zdobędą 
bardziej decydujący głos' zarówno w 
dziedzinie stosunków z zagranicą, jak 
i w ustalaniu linji ogólnej polityki go* 
spodarczej klraju.

G ŁO S PA N A  M IN IST R A .
Po referencie zabrał glos minister 

rolnictwa i reform rolnych Poniatow­
ski, który oświadczył m. in., że pod­
trzymuje ocenę sytuacji rolnictwa, jaką 
dał w r. ub. W yjście z ciężkiej sytu* 
acji rolnictwa nie może być spowodo* 
wane jakiemś dorażnem posunięciem 
rządu, ani też przypadkowym lub 
szczęśliwym zbiegiein okoliczności we* 
wnętrznych. Jest to sytuacja, z której 
wyjście można znaleźć tylko w długo* 
trwałym ciężkim trudzie, podejmowa* 
nym przez całość społeczeństwa poi* 
skiego, nie tylko przez społeczność 
rolniczą. Prawdziwe dostrzeżenie wsi, 
które nastąpiło w Polsce pod wpływem 
warunków kryzysowych, może być 
zbawienne.

K O N K U R E N C JI N IE  W Y T R Z Y ­
M AM Y.

W  konkurencji sztucznego obniżenia 
cen nie wytrzymamy walki z państwa* 
mi niepomiernie od nas silniejszemi. 
Możemy wytrzymać konkurencję tyl* 
ko wówczas, gdy ją przeniesiemy na 
płaszczyznę konkurencyjności w wy* 
twarzaniu produktów. P. Minister u* 
patruje naszą siłę w łatwości i taniości 
wykładanej przez nas pracy.

P. Minister przychylając się do wnio

skiej w przemyśle polskim, higjena 
pracy w Niemczech, organizacja służ* 
by lekarskiej w wojskowym zakładzie 
pyrotechnicznyin w Rembertowie, pro 
filaktyka pracy w wodociągach war* 
szawskich, walka z wypadkowością f 
chorobami zawodowemi w zakładach 
Giesche, zapobieganie ołowicy na te­
renie huty Silesia, zadania opieki Ie* 
karskiej w fabryce, organizacja pomo­
cy lekarskiej i profilaktyki w zawodo­
wych chorobach skóry. Kilka spostrze 
żeń z pracy w hutach szklanych, le­
karz ogólny w większych zakładach 
pracy.

Na podstawie tych referatów doszła 
konferencja do następujących wrnlo* 
sków: konieczność zmniejszenia wiel* 
kich strat materjalnyoh, wynikających 
z nadmiernych wypadków przy pracy 
i chorobowości w przemyśle oraz zwią 
zanego z tern obciążenia żyda gospo* 
darczego świadczeniami społecznemi, 
zmusza do podjęcia energicznej i pla­

nowej akcji zapobiegawczej, której kto 
szty stanowić będą zaledwie niezna­
czną szęść sum na tej drodze zaoszczę­
dzonych dla gospodarstwa narodowe­
go. Akcja zapobiegawcza powinna 
być oparta przedewszystkiem na piano 
w,ej organizacji bezpieczeństwa i hi* 
gjeny pracy w obrębie zakładów prze* 
myślowych. A kcja ta w obrębie zakła* 
dów winna być prowadzona przy 
czynnym współudziale lekarza, znają­
cego zarówno środowisko pracy, jak 
stan zdrowia załogi warsztatu pracy. 
Możliwe to jest do urzeczywistnienia 
jedynie przez stworzenie stanowisk 
lekarzy fabrycznych. Do zorganizowa­
nia aklcji powołany jest pracodawca. 
Instytucje ubezpieczeń społecznych po 
winny z nim współdziałać przez stoso­
wanie odpowiedniego systemu skła­
dek na ubezpieczenie oraz przez uła* 
twianie wykorzystania w tej akcji le* 
karzy zatrudnionych w ubezpieczał* 
niach społecznych. B u l.

sku referenta o podniesienie o 3 miljo­
ny wpłaty do skarbu państwa ze strony 
lasów państwowych, która niewątpii* 
wie przyczyni się do złagodzenia cięż* 
kiego położenia budżetu oświatowego 
oraz do przyśpieszenia akcji klasyfika 
cji gruntów w Polsce.

SP R A W A  EK SPO R TU .
Przechodząc do zagadnienia rozwo* 

ju eksportu, pan Minister rolnictwa 
przypomniał, że musimy liczyć się 
z tern, jakie przeszkody cudza wola 
stawia naszym wysiłkom w handlu eks 
portowym. W obec wielkiego usztywnię 
nia cyfr eksportu rolniczego, nadzieje 
poprawy należy raczej wiązać z możii* 
wościami polepszenia się sytuacji na 
rynku wewnętrznym. Kontyngenty i 
możliwości wywozowe zależą od chlon 
ności własnego rynku.

Zkolei p. Minister omówił korzystne 
rezultaty jesiennej akcji rządu w kie­
runku przesunięcia polityki eksporm* 
wej na odcinek produkcji zwierzęcej. 
Stwierdzając, że wpłynęły na to żarów 
no poprawa w zbycie, jak  i zwiększo* 
ne zarobkli, uzyskane przez wieś w 
toku prac inwestycyjnych. To ożywie­
nie nie odpowiada skali potrzeb. Ma 
ono charakter tylko wskazówki dyna* 
micznej, że spadek dochodów rolni* 
ctwa został powstrzymany.

Nie mamy prawa mówić — zakoń* 
czył p. Minister swe przemówienie — 
o zasadniczem polepszeniu, lecz o 
istnieniu warunków, w których cało* 
kształt polityki gospodarczej państwa 
może dać takie efekty, że powolne 
zwiększenie uczestnictwa wsi w życiu 
gospodarczem będzie stopniowo nasię 
pować.

D Y SK U SJA .
Po przemówieniu ministra Eoniatow 

skiego rozwinęła się żywa dyskusja 
dokoła zagadnień, związanych z zasad 
niczą przebudową ustroju rolnego. 
Mówcy podkreślali z ogromnem uzna­
niem wielkie wysiłki ministerstwa w 
dziele przełamania psychiki ludności 
rolniczej i nastawienia rolnictwa na 
zwiększenia dochodowości. Rezultaty 
tej akcji są już dziś zupełnie wyraźne. 
Świadczy ona że o ile rolnictwo bę­
dzie szło dalej po linji, wytkniętej 
przez Rząd, to kwestja podniesienia 
rentowności gospodarstw rolnych nie 
będzie niemożliwa do rozwiązania. 
Przestawienie eksportu rolnego na wy 
wóz artykułów hodowlanych, roślin 
strączkowych itp. dało wyniki, wska* 
żujące, że nie wolno nam cofać się z 
obranej drogi. W iele miejsca w dysku­
sji poświęcono sprawom komasacji, 
parcelacji i meljoracji. Posłowie wska* 
żując na ogrom prac, wykonanych 
przez Rząd w tych dziedzinach, pod* 
nosili wszakże, że należałoby wzmóc 
działalność rządu w tvm Lierunklu, z 
zachowaniem jednak ostrożności, zwia 
szcza w akcji parcelacyjnej. Dużą część 
obrad poświęcono gospodarce lasów 
państwowych.

Szczegółowo omawiano sprawę ka* 
pitalnego znaczenia, mianowicie akcji 
oddłużeniowej. W idać dodatni wpływ 
tej akcji, ale jest ona jeszcze niedosta* 
teczna i dla zwiększenia efektu należy 
także poddać rewizji sprawę kredytów 
długoterminowych, sprawę hipotek 
itd. Mówiono też o osadnictwie. Prze­
ciw osadnictwu wypowiedział się po*

(D alszy ciąg na stronie 2*giej).
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(Dalszy ciąg ze strony l*szej)

seł Peleński w imieniu Ukraińców z 
Małopolski. Żywo na to zaprotestował 
poseł SmoczWiewicz, który stwierdził, 
że na W ołyniu zagadnienie to jest o 
wiele prostsze. Jest tam należyta 
współpraca polsko-ukraińska o lepszy 
byt rolnika, o czem najlepiej świadczy 
rozwój spółdzielczości na terenie W o ­
łynia. W  związku ze znacznem zadłu­
żeniem gospodarstw osadniczych, ten­
że mówca wypowiedział się za obnize* 
niem odsetek od długów, a pozatem 
za udzielaniem osadnikom, na mocy 
uchwalonej ustawy, zapomóg budowla 
nych, czy to w formie kredytów, czy 
w budulcu. Dotychczas bowiem z do* 
brodziejstw tej ustawy osadnicy nie 
mogli korzystać.

W  czasie dyskusji min. Poniatów* 
ski odpowiadał na szereg kwesty]. 
Minister zobrazował znaczenie i zada* 
nia Izb Rolniczych i wskazał na konie* 
czność koordynowania ich działalno­
ści z akcją istniejących już poszczegól* 
nych komórek samorządowych, bądź 
wojewódzkich, opiekujących się zagad 
nieniem rolnictwa. Minister przywiązu 
je duże znaczenie do akcji instrukto­
rów i Kółek Rolniczych.

Po dalszych przemówieniach w gło­
sowaniu odrzucono poprawkę referen­
ta o zwiększenie o 3 miljony spłaty 
lasów państwowych do Skarbu i bu* 
dżet Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych przyjęto w drugiem czytaniu.

W niosek pos. Hutten*Czapskiego o 
nierozpatrywaniu planu finansowo- 
gospodarczego lasów państwowych, 
przew. pos. Byrka nie poddał pod 
głosowanie, motywując to w specjał* 
nem oświadczeniu. Wnioskodawca za* 
powiedział odwołanie się do Komisji 
regulaminowej.

N a tern posiedzenie zakończono.

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Błażeja b. m. 
Jutro: Andrzeja Kors. 
Wschód słońca 7" 16 
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T E A T R  W IELKI.
Poniedziałek godz. 20 „Wachlarz Lady 

Wiir,dermeere“ .
W e wtorek spowodu generalnej próby 

teatr nieczynny.
Środa godz. 20 „Peer Gynt“ .
Czwartek godz. 20 „Peer Gynt".
Piątek godz. 20 „Cyrulik sewilski". 
Sobota godz. 20 „Pccr Gynt“ .

T EA T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Teatr nieczynny.

„C Y G A N E R JA " (hotel Krakowski, pl.
Bernardyński) :

Poniedziałek godz. 19.30 „Szopka lwow­
ska".

W torek godz. 19.30 „Szopka lwowska". 
Środa godz. 19.30 „Szopka lwowska".

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O : „Arnok' wedle noweli Stefa­

na Zweiga.
C H IM E R A :  „Burza nad światem". 
C O L O S S E U M : „Fala mrozów i hurnc* 

ru". Film „Miłość bez jutra".
G R A Ż Y N A :  ,M ała  mateczka". 
K O P E R N IK :  „Katarzynka". 
M A R Y S IE Ń K A :  „Katarzynka".
M U Z A :  „Sen nocy letniej" .
P A Ł A C E : „Chińskie morza".
P A N : „Kapryśna Marietta" z Jeanne 

Mac Donald.
P A X :  „Piotruś" i aktualności.
R A J : „Dwie sieroty".
S T Y L O W Y : .Manewry miłosne" oraz 

,, Am e ry kanb a r " .
S W I T :  „Dwie sieroty".
T Ę C Z A :  „Dla ciebie tańczę".
T O N : „Z pamiętnika Charlie Chana" z 

Warnereir Olandem.
U C I E C H A :  „Tajemnica zamku Leba*

non".

— Teatr Wielki.  Dziś o godz. 8 wiecz. O- 
dnia 16 b.  m. o godz. 8 wiecz. świetna o- 
peretka Pawła A braham a „Przygoda W 
Grand Hotelu" z Janiną Kulczycką oraz
w obsadzie premierowej.

futro teatr nieczynny.
— Teatr Rozmaitości dziś nieczynny.
— Premjera „Peer G ynta". Premjera 

arcydzieła Ibsena „Peer Gynt"  odbę* 
dzie się już dnia 5 b. m. we środę.

Obsada przedstawia się następująco: — 
„Peer Gynt" — T  Białoszczyński, Aasa — 
dublowane pp. Jakubińska i J .  Kossocka, 
Aslak — W. Kaczmarski, Ojciec  — Ptasz* 
kiewicz, Narzeczony — J.  Składanek, jego 
Ojciec — K. Lewicki, Ingrid — K. Dzie­
wońska, Juhaski — T. Kipeniówna, J .  Szra 
jerówna, K. Kruszelnicka, Kobieta w ziele­
ni — dublowane pp. Jakubińska i Kosso­
cka, Starzec z dworu — W . Brochwicz, 
Czaroymica — A. Różycka, Krzywy — 
Kański, Anitra — N. Wilińska, Kotton —

mponuiąca zbiórka na ulicach Lwowa
Dzięki przepiękinej pogodzie, praw­

dziwie wiosennej panował w dniu 
wczorajszym niebywały ruch na uli* 
cach miasta. Przechadzkę przechod* 
niów uprzyjemniały produkcje dwóch 
orkiestr, ustawionych na ulicy Akade* 
mickiej. Apel Komitetu Pomocy Zimo­
wej nie pozostał bez echa. N ajw ybit­
niejsi obywatele naszego miasta w 
różnych stronach stali z puszkami i 
zbierali składki dla bezdomnych. W o ­
jewoda BelinasPrażmowski, wicewoje* 
woda Sochański, prezes Laguna, pre* 
zes Greger, dyr. Szubert, prezydent 
Drojanowski, wiceprez. dr. Ostrowski, 
wiceprez. Chajes i dr. W eryński, staro­
sta Protasewicz, prez. Laskjownicki i 
długi szereg innych osobistości zbiera* 
li składki dla biednych. I przyznać 
trzeba wprost niewidziało się przecho­
dnia, któryby nie był zaopatrzony w

znaczek. Na pochwałę naszej ludności 
podnieść należy, że nie były to skład* 
ki przymusowe, ale każdy do-browol* 
nie zbliżał się do puszek i składał da* 
tek na jaki go stać było.

Z powodu trudności technicznych 
akcja nalepek trochę szwankowała, 
ale już dziś coraz więcej okiien w mie­
ście opatrzonych jest w nalepki. Spo­
dziewać się należy, że za tą akcją pój­
dzie również dobrze zbiórka starych 
ubrań i bielizny i przyniesie jak n a j­
lepsze owoce.

Dzień wczorajszy przypominał naj* 
piękniejsze dni zbiórek na T. S. L. 
W ynik zbiórki pieniężnej dotychczas 
nieznany, spodziewają się jednak, ze 
będzie dość pokaźny.

Ofiary dalsze jednak są konieczne, 
gdyż potrzeby dla bezdomnych są 
wielkie.

AUTOGRAF JEGO EMINENCJI KS. KARDYNAŁA PRYMASA POLSKI
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„U* ojczystym języka  najłatwiej uczy sie dz iecko  praw d bożych i zasad moralnych 
kochać B o g a *  p cy dbajc ie  o  dusze swych d z iec i1 N iech  s ię  na polsk im  katechizm ie uczą

(—)  t August K ard . H lon d
Prymas Polski.

L. Pospiełowski, Ballon — J .  Guttner, y  
Eberkopf — W . Kaczmarski, v. Trupeter* 
straale — J .  Składanek. Dr. Gegriffcnfeld 
— L. Krzemieński, Huhu — L. Pietraszkie' 
wicz, Fellah — T. Kański, Hussein — W. 
Więckowski, Kapitan — T, Przystawski, 
Kucharz — P. Połoński, O bcy — St. Jaś ­
kiewicz, Reżyserja całości: Konstanty T a ­
tarkiewicz. Dekoracje :  Andrzej Pronaszko. 
Kierownictwo muzyczne: Jakób Mund. — 
Muzyka: Edwarda Griega.

KOMUNIKATY.■ *
— „Róża Stambułu" w Polskiem Radjo.

Z pośród operetek Leo Falla szczególną 
wziętością cieszy się wystawiana na całym 
świecie z ogromnym sukcesem „Róża Stam [ 
bnliu‘\ IPrzdflstawia ona dzisiejszą Turcję  
naogół już zeuropeizowaną, ale zawsze 
jeszcze zachow-uijącą niektóre tradycje 
wschodnie. T ło  to pozwala naturalnie na j 
wprowadzenie do muzyki pewnych egzo­
tycznych elementów, pełnych czaru i 
wdzięku. Polskie Radjo  nadaje tę opere­
tkę we wtorek o godz. 20*tej w wykona* 
niu Anieli Szlcmińskiej,  W. Ruskie wieżo­
wej i K. Dembowskiego.

— W  Kasynie i Kole Literacko*arty- 
stycznem. W  czwartek, dnia 6-go 
b, m. o godz. 19.30 inż. Łukasz Dorosz, 
kierownik budowy automatycznej cen­
trali Telefonicznej we Lwowie, wygłosi vvy 
kład p. t. „Automatyzacja telefonów lwow­
skich" z demonstracjami i przeźroczami. — 
Prelegent przedstawi ogólne zasady działa­
nia automatów telefonicznych, przebieg lą* 
czenia w centralach telefonicznych, ręcz­
nych, półautomatycznych i automatycznych
-  budowa centrali telef. automatycznej 
we Lwowie i je j uruchomienie, — automa­
tyczne urządzenia kontrolne centrali, licz* 
niki telefoniczne — fotoelektryczny zegar 
mówiący. Bilety w cenie od 1 zł. 50 gr. do 
70 gr.. do nabycia w przedsprzedaży w Ma 
gazynic nut G. Seyfartha, ul. Akademicka 
6, w dniu wykładu od godz. 1 S-tej przy 
kasie w Kasynie i Kole Lit. ? Art.

— „Szopka lwowska". Ciesząca się 
dużem powodzeniem, niezwykle wesoła im 
preza Syndykatu Dziennikarzy Lwowskich
— „Szopka lwowska" na rok 1936 p. t. — 
„Prostym sztychem", grana iest w dalszym 
ciągu.

Podkreślić należy, żc poza biletami wstę­
pu, których cenę ustalono bardzo nisko i 
opłatą za szatnię, publiczność nie ponosi 
żadnych innych kosztów,

— Lwowskie Towarzystwo Fotograficz­
ne. W e wtorek, dnia 4  b .  m. w salach L. 
T. F. przy ul. Dzieduszyckich 1. 1, odbę­
dzie się dyskusja na temat fotogramów do* 
starczonych anonimowo przez autorów, a 
rzutowanych episkopem. Początek o godz. 
19.30. Goście mile widziani.

— Związek Pań Domu zawiadamia,
że pokaz dla pań „Zimny bufet", odbędzie 
się we środę 5 b. m. o godz. 17*tej w lo­
kalu Związku przy ul. Batorego 38.

— Kierownictwo kursu „Liga Ma*
łych M atek" przy Sekcji  Opieki nad
Matką i Dzieckiem, Lwów, ul. Chorąż-
czyzny 22, zawiadamia, że wpisy na kurs 
rozpoczną się dnia 5 lutego (środa) o go* 
dżinie 13-tej. Otwarcie kursu nastąpi dnia 
11 lutego (wtorek) godz. 17-ta..

— O dczyt senatora Karłowskiego. W  
dniu 6<go 'bm., -wygłosi w sali obrad M a­

łopolskiego Tow. Roln. (Kopernika 20), 
Sen. St. Karłowski referat p. t. „Gospodar* 
ka biologiczno - dynamiczna". Początek o 
godz. 10-tej rano.

— Francuskie wykłady Towarzystwa 
Przyjaciół Francji. P. C. Seingevin, 
lektor Uniw. J .  K. wygłosi cykl wykładów 
p. t.; „Annee Litteraire 1935". W ponie* 
działki, o godz. 19 wieczór na- Uniwersyte­
cie, ul. MarszałkowsKa, sala 111. — 3 lutego 
Paul Bourget — 10 lutego „Que ma joie 
demeurc" de Giono — 17 lutego „Les |
Hommes de Bonne VoIonte" de Jules Ro* I 
mains — 24 lutego „Les celibataircs" de J 
Montherlant — 2 marca „Les Hauts-Ponts" j 
de Lacretellc — 9 marca „Un crimc" de | 
Bernanos. I

KRONIKA MIEJSKA-
Zebranie Związku urzędników sądo­

wych, prokuratorskich i komorników.
Onegdaj odbyło się walne zgromadzę* 
nie urzędników sądowych, prokurator 
skich i komorników sądowych z tere­
nu Apelacji lwowskiej. Walnemu zgro 
madzeniu przewodniczył p. Stanisław 
Olej-owski, przewodniczący tegoż Zwią 
zku, sekretarzowali pp. Rosicki i M y­
cko. W  zebraniu uczestniczyli: prezes
Sądu Apelacyjnego p. Zbrowski, wl* 
ceprezes S. A. p. O jak, prezes Sądu 
okręgowego p. Haninczak oraz w 
imieniu lwowskiego Oddziału Zrzesza 
nia sędziów i prokuratorów prezes p. 
Malicki.

Po zagajeniu zebrania przez prze­
wodniczącego r. Olejowskiego zabrał 
głos prezes Zbrowski, który w swern 
przemówieniu zachęcił obecnych do 
intensywnej pracy dla dobra Państwa 
i społeczeństwa, życząc zebranym do­
brych wyników obrad. Następnie o* 
mawiano szereg spraw natury ogólnej, 
dotyczących pragmatyki służbowej, u* 
stawy uposażeniowej i emerytalnej, 
poczem uchwalono absolutorjum Za* 
rządowi i budżet na r. 1936. W ybrano 
drugim wiceprzewodniczącym Związ­
ku p. Władysława Lewickiego, kierów 
nika Sekretarjatu rachuby Sądu okręg.
W  Stanisławowie. W reszcie uchwalono 
upoważnić ścisły Zarząd do sfinalizo* 
wania zaklupna Domu wypoczynkowe­
go dla urzędników i ich rodzin w oko­
licach W orochty.

O dalsze istnienie dokształcających 
szkół zawodowych we Lwowie. Dnia 
29 ub. m. odbyło się pod przewodni* 
ctwem ir. Żychiewicza z udziałem re* 
prezentantów Izby Rzemieślniczej we 
Lwowie, posiedzenie komisji szkolni* 
ctwa zawodowego Izby przemysłowo- 
handlowej. Przedmiotem obrad była 
sprawa zamierzonego cofnięcia przez 
Zarząd M iejski we Lwowie z dniem 1 
kwietnia b. r. świadczeń na rzecz za*

65-LECIE SEMINARJUM W  RZE* 
SZOWIE.

Jedna z najstarszych szkół polskich, 
Państwowe seminarjum nauczycielskie 
męskie w Rzeszowie obchodzi w roku 
bieżącym 65-lecie swego istnienia i w 
związku z tem urządza wielki zjazd 
wszystkich wychowanków tej szkoły 
od czasu je j założenia.

wodowych szkół dokształcających. Po 
wyczerpującej dyskusji nad powyższą 
sprawą komisja powzięła uchwałę w 
kierunku poczynienia starań, zmierza* 
jących do utrzymania nadal w budże­
cie gminy m. Lwowa odnośnej klwoty, 
przeznaczonej na cele lwowskich szkół 
zawodowych dokształcających.

Dotkliwe straty zespołu artystyczne* 
go Teatru podolsko=pokuckiego. Jak 
już donosiliśmy, na dworcu kolejo* 
wym w Złoczowie spalił się wagon 
kolejowy z rekwizytami Teatru podol- 
sko*pokuckiego, a takie spłonęła cala 
garderoba artystów, ich prywatne u* 
brania i bielizna. Szkoda wynosi oko­
ło 20.000 zł. W iadomość o spaleniu się 
wagonu i tej dużej stracie doszła do 
zespołu artystycznego podczas przed­
stawienia w Złoczowie. Mimo to arty­
ści grali do końca, a publiczność do* 
piero po przedstawieniu dowiedziała 
się o wypadku. Dyr. Łozińska otrzy­
mała z  wielu stron wyrazy współczu* 
cia i uznania za pracę Teatru w tych 
ciężkich warunkach.

Uroczystość w więzieniu Iwow- 
skiem. Staraniem Patronatu opieki 
nad więźniami we Lwowie, odbyta 
się wczoraj w zakładzie karnym przy 
ul. Kazimierzowskiej uroczystość kiu 
uczczeniu Imienin Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Do więźniów, zebra* 
nych w świetlicy przemówił ks. kape* 
lan Komander, objaśniając {doniosłe 
znaczenie silnej władzy w Państwie, 
ugrutowanej przez nową Konstytucję. 
Więźniowie wznieśli okrzyk na czeSC 
Najdostojniejszego Solenizanta. Stoją* 
cą na wysokim poziomie część artysty* 
czną wykonali: artysta dram. Dąbrów* 
ski i orkiestra 14 p. ułanów. W  utoczy 
stości uczestniczyli reprezentanci są­
downictwa i Patronatu opieki nad 
więźniami, zarząd więzienia, a także 
p. prokuratorowa Chirowska, p. H oj- 
nacka, sędzia Lange, prokjifrator Ep* 
ler, naczelnik Pawlik, kom. Jagielski 
i in.

3300 cechów rzemieślniczych w Pol* 
sce. N a terenie Polski istnieje około 
3300 cechów rzemieślniczych, liczących 
około 130.000 członków. Z pośród 
właścicieli warsztatów rzemieślniczych 
zrzeszonych jest w cechach około 40%. 
Największy procent należących do 
cechów rzemieślniczych, wykazują wo* 
jewództwa zachodnie (63% ), oraz po­
łudniowe (64% ). W  województwach 
centralnych należy do cechów 32%, a 
w województwach wschodnich 27% 
ogółu rzemieślników.

Nieudałe włamanie kasowe. Dziś 
nad ranem niewyśledzeni narazie spra­
wcy wtargnęli po wycięciu filunku w 
drzwiach do kancelarji adwokata dr. 
Janusza W eissa przy ul. Ossolińskich 
4, gdzie usiłowali rozpruć kasę ognio* 
trwałą. Złodzieje zdjęli kasę z postu* 
mentu i przyciągnęli ją w pobliże kon* 
taktu elektrycznego, by móc do kon­
taktu założyć aparat do wiercenia 
dziur. W  chwili, gdy rozpoczęli pracę 
nad rozbiciem klasy, zbudził się adw. 
W eiss, który wszczął alarm, a wów­
czas włamywacze rzucili się do ucie­
czki.

Aresztowanie złodzieja. Do aresz* 
tó-w policyjnych oddano dziś Andrzeja 
Słoniewskiego z Zimnej W ódki pow. 
Lwów za systematyczną kradzież su* 
rowców, służących do wyrobów ma* 
sarskich, na szkodę właściciela fabryki 
wędlin Nowaka przy ul. Piekarskiej 
24. Podczas rewizji u Słoniewskiego 
zakwestjonowano surowców wartości 
539 zł.

Włamana do sklepu tytoniowego.
Leopold Zwerling, właściciel sklepu
tytoniowego i wyrobów papierowych 
przy ul. Słonecznej 39, doniósł policji, 
że ubiegłej nocy nieznani narazie
sprawcy po wybiciu otworu w powale 
piwnicy dostali się do jego sklepu i
skradli większą ilość tytoniu i papie­
rosów wartości 1527 zł. Poszikodowa* 
ny jest ubezpieczony na 2,250 zł.
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KO M ITET B U D O W Y  PO M N IK A  
M A RSZA ŁK A  PIŁSU D SK IEG O .

Warszawa. 3 II. (PAT.) Dnia 1 bm. w 
giiinchu Muzeum Narodowego odbyło się 
posiedzenie- stołecznego Komitetu budo­
wy pomnika Marszalka Piłsudskiego w 
W a r s z a w i e .  Posiedzenie zebrało się nod 
przewodnictwem prezydenta miasta St. 
S t a r z y ń s k i e g o .  Na zebraniu tern przyjęto 
ostatecznie program i warunki konkursu 
na p r o i e k t  pomnika, który stanąć ma na 
,.Placu na rozdrożu". Ustalono tez ostate­
c z n i e  s k ł a d  sądu konkursowego, którego 
p r z e w o d n i c t w o  zgodził się objąć ge: fa l#  
nv i n s p e k t o r  sił zbrojnych gen. Edward 
K y d z s S r . i i g l y .

Zebrani na dzisieiszem posiedzeniu za­
poznali się z rezultatami konkursu urba­
nistycznego na rozplanowanie dzielnicy 
m a r u L a ł k a  w specjalnie utworzonej praco­
wni. której zadaniem jest ostateczne opra# 
cowanic planu tej dzielnicy.

K A T A ST R O FA  A U T O M O B ILO W A .
Katowice. 3 II. (PAT.) Onegdaj wieero# 

rem na szosie w Łaziskach Górnych w 
p o w i e c i e  pszczyńskim, samochód pólcięża- 
rewy najechał na powracającą z ćwiczeń 
kampanię strzelców. Skutki najechania b y ­
ły fatalne. Strzelec Boleslajw Żarnowiecki 
doznał pęknięcia czaszki i zmarł wkrótce, 
dwai ir.m strzelcy odnieśli lekkie obraże­
nia. Szofer samochodu, który nie miał i 
prawa jazdy, oddany został do dyspozy# i 
cji władz sądowych. !

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Sian zdrowie Marusarza poprawił się.

Z  Garmisch Partenkirchen donoszą nam, 
że sobotnie badania lekarskie wypadły ko 
rzysrnie dla Marusarza. Lekarze pozwolili 
już choremu na wyjście z pokoju, a na­
wet na lekki trening. Jest nadzieja, że Ma- 
T u s a r z  będzie jednak mógt wziąć udział w 
olimpiadzie zimowej.

Otwarcie kursu działaczy sportowych. 
W  sobotę popołudniu w sali konferen­
cyjnej Okr. Urzędu WE. PW. nastąpiło 
otwarcie kursu działaczy sportowych, zor# 
ganizewanego orzez Miejski Komitet W F. 
i PW. Do zebranych uczestników kursu 
krótkie przemówienie wygłosił dr. Nowak 
Przygodzki, zapoznając wszystkich obec­
nych z celem zorganizowania kursu przez 
MK\VR, oraz omawiajłąc pokrótce -zada­
nia. inkie stoją przed kursistami". Nastę­
pnie mgr. Zalewski, jako sekretarz kursu 
omówił program kursu i zapodał nazwie 
■ska wykładowców, a prof. A. Rzepka omó 
wii program zaprawy osobistej. Następnie 
w s z y s c y  uczestnicy kursu udali sic do hali 
sporuwvei, gdzie byli obecni na rozgrywa# 
iących się mistrzostwach Polski w koszy­
kówce panów.

Dwa biegi naprzełaj wc, Lwowie. W  nie- 
dzieic odbyły się wc Lwowie dwa biegi
nar.rzciaj. Zapowiedziany udział Kuchar­
skiego został w ostatniej chwili odwołany, i 
Na 4.000 m. wygrał Korzeniowski (Pogoń) j 
w czasie 14:31.2. Na 3500 m. wygrał Bie# i 
niasz (Pogoń) w czasie 12:53,1.

Norweg Ballangrud mistrzem łyżwiar# 
skim świata. W  Piegu na 10.000 m. pierw­
szo miejsce zajal Wasenius (Finlandja) w 
czasie 17:51,4. Kalbarczyk zaiął 5*te miej- |
■sce z czasem 18:07,8. Mistrzostwo łyżwiar j 
skic świata w jeździć szybkiej zdobył w |
ogólnej klasyfikacji Norweg Ballangrud. j

Ferdynand Goetel
w y b ra n y  akadem ikiem  lite ratury.

W arszawa. 3 II. (PAT.) W  dniu 2 lute# 
go 1936 r. odbyło się zebranie Polskiej 
Aikademji Literatury, w którem wzięli u- 
dzial: prezes Wacław Sieroszewski, wice­
prezes Leopold Staff, sekretarz generalny 
Juljusz Kaden Bandrowski, oraz akademi# 
cy literatury: Wacław Berent,  Ka.rol Irzy- 
kowskii, Jul jusz i Kleiner, Bolesław Leś# 
mian, Zofja  Nałkowska, Zenon Miriam 
Przesmycki, Wincenty Rzymowski, Jerzy 
Szaniawski, Tadeusz Zieliński i Tadeusz 
Boy Żeleński.

Podczas posiedzenia wybrano nowym 
akademikiem literatury Ferdynanda G o e ­
tla. W yboru dokonano zgodnie z para­
grafem 23 regulaminu Polskiejj Akademji 
Literatury większością 3/4 głosów obe# 
cnych.

Ferdynand Goetel urodził się w r. 1S90 
w Suchej w Małopolsce. Ukończył szkołę 
średnią w Krakowie!.. S tudj’owa.1 architek­
turę w Wiedniu, którą porzuca jednak, za# 
uderzając poświęcić się literaturze. Udaje  
się do Warszawy, lecz. jako poddany au- 
strjacki zostaje w t . 1914 internowany i 
wywieziony do Turkiestanu.

Wrażenia z pobytu w Azji  i z powrotu 
do Europy opisał w książce „Przez pło­
nący Wschód" (1921). W r. 1923 wydaje 
,.Kar#chat(‘„ opowiadanie na tle wspom­
nień ze Wschodu, którym to utworem zdo 
bywa sobie Iduży rozgłos1. Kolejno wy# 
daje zbiory nowel „Pątnik Karapcta",  
„Ludzkość" (1925)., „Humoreski" (1927), 
wrażenia z podróży „Egipt", „Wyspa na 
chmurnej północy" (1928), powieści „Z 
dnia na dzień" (1916), „Serce lodów" 
(1929)i, odznaczoną państwową nagrodą 
literacką za rok 1929. W  tymże roku uka­
zuje się utwór dramatyczny „Samuel Z b o ­
rowski". W  r. 1930 wydaje „Podróż do 
Inydj" .  Goetel drukował nadto poezje w 
„Zwrotnicy" i „Pamiętniku Warszawskim', 
redagował przez czas pewien „Naokoło 
świata". Ferdynand Goetel odgrywał wy­
bitną rolę w organizacji życia literackiego 
w Polsce.

B ył przez dwie kadencje prezesem Pol# 
skiego Klubu Literackiego (Pen#klubu poi 
skiego). Obecnie piastuje godność prezesa 
Zarządu głównego Związku Zawód. Lite­
ratów Polskich.

Sankcje a ich w ykonanie.
Genewa. 3 II. (PAT.) Komitet rzec/.o- | 

znawców, któremu porucz-ono zbadanie | 
stosowania sankcyj,  zakończył swe je obra i 
dy przyjęciem sprawozdania. Raport ten I 
stwierdza, że propozycje saukcyjne nr. 1 j 
(embargo na broń) przyjęte zostały przez 
52 państwa, 50 państw zawiadomiło o 
wprowadzeniu ich w życie.

Propozycje nr. 2 (sankcje finansowe) 
były przyjęte przez 52, 48 wprowadziło je 
w życie.

Propozycje  nr. 4 (zakaz wywozu do 
W łoch niektórych, towarów) przez 51 
(47).

Propozycje nr. 5 (pomoc wzajemna y  
wykonywaniu sanikcyj) przyjęte przez 46 
państw.

Raport podkreśla następnie, że kilka 
kraijów czyni pewne wyjątki w stosowa# 
niu sankcyj.

C c  do sprawy zbierania informacyj, do# 
tyczących handlu poszczególnych krajów 
z Włochami, komitet wypracował kwestje- 
narjusz, -który będzie doręczony wszyst­
kim państwom, należącym do komitetu 
koordynacyjnego.

Komitet przywiązuje specjalną wagę do 
tego, aby kwestjonarj.usze były wypełnio­
ne i odesłane do Genewy w terminie, 
który będzie wyznaczony. Raport zajmuje 
się wreszcie spiraiwą towarów pochodzę# 
nia włoskiego, które ulegają przeróbce w 
innych krajach. Komitet wyraża życzenie, 
aby wartość przeróbki wynosiła nie 25 
procent, jak  dotychczas, ale conajmniej 50 
procent wartości ogólnej towarów. Jeżeli  
nie mają być traktowane jako towary 
włoskie.

Strajk rzeźników w  Londynie.

z  EKRA N U .

Fedor Ozep: „Amok".
Film francuski na ekranie Apolla.

Nie jest tu miejsce na rozprawianie się 
z Zweigiem, którego noweli przeróbką 
iest film Ozcpa. Film jednak dopiero od­
słania litcrackość koncepcji utworu. Amok 
— szał nawiedzający dzikich jest żywio­
łowy ; tragiczny; bezładne pętanie się le# 
kc.rza, którego amok sublimuje się jakby 
w postać szaleńczej miłości do wiaroło# 
mnej żony obcego człowieka, jest zgry­
waniem. Tak i w filmie: wprowadzenie
interesujące i groźne, ciąg dalszy banalny, 
D o tego taśma fatalna psuje film Ozepa, 
którego głęboki talent dochodzi do głosu 
w plencraah i scenach folklorowych.

bwl.

Program radiowy.
W torek, 4 lutego.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. •
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik polu# 
dniowy. 12.15: Audycja d la  szkół. 12.30: 
Orkiestra kameralna. 13.35: Płyty. 15.15: 
Giełda. 15.30: Sekstet J. Klechniowskiej.  
16: Skrzynka PK O . 16.15: Płyty. 16.45:
„Cała Polska śpiewa". 17: Odczyt. 17.15: 
Koncert solistów. 17.50: Odczyt. 18: Kwar 
tet smyczkowy. 1S.50: Skrzynka /techni­
czna. 18.45: Recital śpiewaczy. 19: Felie­
ton. 192 0 :  Koncert reklamowy. 19.35:
Wiad. sport. 19.45: Reportaż. 19.50: Poga­
danka aktualna. 20: „Róża Stambułu" ope 
retka. 21.45: Płyty. 22.30: Odczyt dla le# 
karzy. 22.48: Minuty literackie. 2 3 0 5 :
Płyty.

Landyn. 3. II. (P A T .) Robotnicy, za 
trudnieni w rzeźni w Smithfield, ogłoś 
sili strajk na tle zatargu o płace. 
Smithfield zaopatruje w mięso prawie 
cały Londyn. W  strajku bierze udział 
przeszło 4000 robotników.

O strajku, który dziś w nocy wy# 
buchł w Londynie, donoszą jeszcze 
następujące szczegóły:

Sprzedawcy żądają 4 f. szt. tygodnie 
Vvo, jako płacy minimalnej i 40 godzin# 
nego tygodnia pracy. Strajk sprzedaw# 
ców pociągnął za sobą unieruchomie­
nie robotników oraz transportów mię­
sa z chłodni do jatek i do samocho# 
dów ciężarowych, rozwożących mięso 
do sklepów i restauracyj w całym Lon 
dynie.' Powszechny strajk sprzedaw# 
ców w jatkach pociąga za sobą unie-ru# 
chomienie 8 tysięcy ludzi. Możliwe 
jest jednak, że również robotnicy tran­
sportowi w dokach, dokąd przybywa 
mięso z zagranicy i w chłodniach po# 
łożonych w doktach, gdzie mięso z za­
granicy zostaje natychmiast magazy­
nowane, również zastrajkują. Ozna# 
czałoby to strajk jeszcze 4 do 5 tyslę# 
cv judzi.

Smithfield Market zaopatruje cały

| wielki Londyn, a więc 8 miljonów lud# 
! ności w mięso. Ponieważ znajduje się 

w centralnej części Londynu, blisko 
j najruchliwszej dzielnicy City, zastój 

ten odbija się fatalnie na ruchu koło­
wym. Tysiące samochodów ciężaro­
wych oczekuje w najbliższem sąsiedz# 
twie Smithfield Market na mięso. Za# 
zwyczaj praca załadowania tych cięza# 
rówek ukończona jest około 6 rano i 
gdy City zaczyna swą pracę, Smith­
field Market jest już oczyszczona. Dziś 
jednak ciężarówki wciąż jeszcze da# 
remnie wyczeklują na załadowanie 
mięsa. Utrudnia sytuację fakt, że po­
niedziałek jest najruchliwszym dniem 
dla Smithfield Market. Zazwyczaj w 
poniedziałek sprzedają w jatkach 
Smithfield przeszło 3 tysięcy ton mię­
sa.

Całą noc trwały obrady pomiędzy 
zarządem hal mięsa a komitetem straj# 
kujących, ale dotychczas bezskutecz# 
nie. O ile w ciągu najbliższej godziny 
do porozumienia nie dojdzie, Londyn 
będzie bez mięsa, co odbije się prze# 
dewszystkiem na restauracjach w cza­
sie lunchu.

Marinetti o iednei z  bitew.
Paryż. 3. II. (P A T .) Poeta futury# 

styczny i członek akademji włoskiej 
Marinetti, kłtóry brał udział w bitwie 
o przełęcz W arieou, w wywiadzie z 
korespondentem Havasa opowiedział 
wiele ciekawych szczegółów z przeble# 
gu bitwy, która trwała od 20 do 24 
stycznia. Abisyńczykom, którymi do­
wodził ras Kassa, zależało na sforso# 
waniu pirzełęczy, by przedrzeć się do 
Haussien i przeciąć włoskie linje ko­
munikacyjne. Abisyńczycy rozporzą­
dzali wielką ilością amunicji. Ogień 
ich w ciągu 4 dni i 4 nocy nie ustawał 
ani na chwilę. Oddział 1300 żołnierzy i 
włoskich, należących do dywizji czar# j 
nych koszul był oblegany w małej for# 
tyfikacji, której jedyną obraną był 
niski kamienny mur, który ją  otaczał. 
Nieprzyjaciel rzucił na ten posterunek 
15.000 żołnierzy. W łoskim  oddziałom, 
zamkniętym w forcie, dowodził gene# 
rał dywizji, który kilkakrotnie wypa­

dał na czele części załogi, uderzając na 
nieprzyjaciela. Celem jednej z tych 
wycieczek, było opanowanie studni, 
znajdującej się w odległości 4 kim. od 
fortu. Amunicja wyczerpywała się 1 
brak było wody, ponieważ droga do 
studni była odcięta. Ani przez chwilę 
jednakże żołnierzami nie opanowała 
panika, ponieważ nie wątpili w ostate­
czne zwycięstwo. Obsługa karabinów 
maszynowych dobrowolnie wyrzekała 
się przeznaczonej dla niej wody, by 
nie uszczuplić zapasów wody, konie# 
cznych do ochładzania karabinów ma# 
szynowych. Kiedy przyszły posiłki, 
-ras Kassa zrozumiał, iż usiłowania ]e# 
go przecięcia włoskiej linji komunika­
cyjnej zakończyły się niepowadze# 
nlem. Straty oddziału, który się bro­
nił w forcie, oraz kolumny, która po­
dążyła mu z pomocą, sięgają 600 zabi# 
tych i rannych.

IOsLECIE INGRESU KS. BISKUPA 
KUBINY.

Częstochowa. 3. II, (P A T .) W  dniu 
wczorajszym w Częstochowie odbył 
się uroczysty obchód 10-lecia djecezji 
częstochowskiej i ingresu księdza bi- 
sgupa Kubiny na częstochowską sto# 
licę biskupią.

O godz. ll#ej rano w kościele kate# 
dralnym w obecności licznych przed­
stawicieli władz i społeczeństwa odby# 
ło się pontyfikjalne nabożeństwo, któ­
re celebrował ks. biskup Kubina. Przy 
wejściu do kościoła powitano ks. b i­
skupa Kubinę dźwiękami fanfary. Ka# 
zanie wygłosił generalny wikarjusz 
djecezji częstochowskiej ks. prałat 
Zimniak. Przed nabożeństwem ode# 
zwał się po raz pierwszy dzwon, ufun# 
dawany ze składek na pamiątkę 10-le­
cia djecezji. Wieczorem w sali spo# 
wiedniczej na Jasnej Górze odbyła się 
uroczysta akademja.

POGRZEB GEN. KONDYLISA.
Ateny. 3. II. (P A T .) W czoraj i dziś 

wiełkiie tłumy złożyły hołd zwłokom 
gen. Kondylisa. Złożono liczne wieńce, 
m. in. od króla i rządu. Pogrzeb odbył 
się wczoraj popołudniu w asyście li# 
cznego duchowieństwa z arcybisku# 
pem ateńskim na czele. Trumnę ze 
zwłokami złożono na lawecie armat­
niej i przykryto sztandarem narodo# 
wym. W artę honorową pełniło 4 gene­
rałów. W  pogrzebie, poza rodziną 
zmarłego, wzięli udział: reprezentant
króla, wielu ministrów i bardzo lioznt 
oficerowie. Na ulicach gromadziły się 
wielkie tłumy. Zwłoki gen. Kondylisa 
zostaną przewiezione do miejscowości 
Tricala w Tessalji, gdzie będą pocho­
wane w grobie rodzinnym.

W IELKA RADA FASZYSTÓW# 
SKA.

Rzym. 3. II. (P A T .) W  dniu wczo# 
rajszym odbyło się pod przewodnie# 
twem Mussoliniego, w 14 roku ery fa­
szystowskiej, zebranie wielkiej rady 
faszystowskiej. Narady trwały około 
3 godziny. Po zakończeniu zebrania 
wydano następujący komunikat:

„W ielka rada faszystowska, zasyła 
z okazji 13-ej rocznicy utworzenia mi 
licji, gorące pozdrowienia oddziałom 
czarnych koszul, które w Afryce 
W schodniej walczą z tym samym bo# 
haterskim zapałem, z którego kiedyś 
maszerowały na Rzym oraz z niezłom# 
ną wiarą w cywilizacyjną misję faszy# 
stowskich W łoch. Mussolini przema­
wiał przez dwie godziny na temat sy# 
tuacji wojennej, w tej samej sprawie 
zabierali również głos: marszałek de 
Bono i Dino Grandi, ambasador wło­
ski w Londynie. W ielka rada faszy­
stowska zbierze się powtórnie 4#go 
lutego.

SPRAWA RESTAURACJI MO- 
NARCHJI NIEAKTUALNA.

Paryż. 3. I. (P A T .) Korespondent 
„Le Temps“ podaje z Brukseli, że ks. 
Starhemberg zrezygnował z wizyty na 
zamku Stenockerzeel, gdzie zobaczyć 
się miał z b. cesarzową Zytą i arcyksię 
ciem Ottonem. W ysłał on tam jednak 
rzekomo swego emisarjusza, który 
przedstawił arcyksięciu pogląd wice­
kanclerza Austrji na obecną sytuację 
sprawy restauracji. W  odręcznym pi­
śmie swem ks. Starhemberg wskazuje, 
że z uwagi na trudności, na jakie na# 
potyka obecnie sprawa restauracji, 
radzi odstąpić od tych zamiarów aż do 
czasu nowych możliwości. Emisarjusz 
księcia Starhemberga opuścił podobno 
zamek Stenockerzeel i udał się bez# 
pośrednio do Paryża, by spotkać się 
tam ze swym mocodawcą.

MIESZKAŃCY BRUNSW IKU  
NA OBIEDZIE ŻOŁNIERSKIM.
Berlin. 3. II. (P A T .) Na dzień 9 lu­

tego ludność miasta Brunświku zo» 
stała wezwana do spożycia wspólnego 
posiłku w koszarach miasta. W  ozna­
czonej godzinie zbiorą się grupy par- 
tji narodowo#socjalistycznej z orkle# 
strami w określonych punktach zbor# 
nych i przemaszerują przez ulice mia# 
sta do koszar, gdzie nastąpi wspólny 
posiłek!. Każdy z uczestników obiadu 
musi ze sobą przynieść talerz i łyżkę, 
przyczem uczestnicy pochodu będą nie 
śli łyżki w butonierkach.
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Sezon bezśnieżny w 
Wschodniej

wa się w całej pełni ze względu na 
taniość i łatwość komunikacji saniami. 
Tartaki musiały dla braku surowca 
ograniczyć, a nawet gdzieniegdzie za­
stanowić produkcję materjałów tar* 
tych. Przeciera się jedynie zapasy sus 
rowca dawniejsze, a ponieważ isrnieje 
pewne zapotrzebowanie, nie konjun- 
kturalne wprawdzie, ale w każdym 
razie sezonowe, ceny materjałów tar­
tych poszły w górę.

'i rzeba tu nadmienić — informują 
dalej sfery Przemysłu drzewnego — że 
notatki prasowe o olbrzymiej jakfoby 
zwyżce cen drewna tartego i obrobio­
nego są przesadzone, a zwyżka nie 

Brak śniegu dał się odczuć nietylko 
w dziedzinie przemysłu sportowego i 
turystyki, ale niepomiernie większe za­
mieszanie poczynił w przemyśle drze­
wnym, stanowiącym w tej części kras 
ju jedną z najważniejszych gałęzi ży­
cia gospodarczego. Celem wyjaśnienia 
tego wpływu bezśnieżnej zimy, lwow­
ska redakcja PATsa zwróciła się do 
sfer przemysłu drzewnego. W  Syndys 
kacie Interesentów drzewnych uzyskas 
liśmy następujące cieklawe informacje: 

Najstarsi drzewiarze ,wschodrno*ma* 
łopolscy nie pamiętają tego rodzaju 
sezonu. Brak śniegu uniemożliwił do­
wóz wyrąbanego surowca do kolejek 
leśnych i tartaków, mimo, iż zwózka 
normalnie w sezonie zimowym odby-

przemyśle drzewnym 
Małopolski.

została wywołana żadną poprawą kom* 
junktury na rynku drzewnym, a tylko 
niemożnością produkcji nowych ms> 
terjałów dla wspomnianego braku sus 
rowca.

Równocześnie jednak’ eksport skurs 
czył się bardzo znacznie i to nie dla­
tego, by zagranicą zepsuła się koniun­
ktura, lecz również z braku materjaju 
wywozowego. TakJ zatem i na tym 
odcinku czeka się na upragniony 
śnieg.

Przy tej okazji należy dodać, że za­
interesowanie eksportem do Niemiec 
jest tu słabe. Eksporterzy zabiegają 
głównie o uzyskanie przydziałów s 
kontyngentu na papierówkę, która 
jak  wiadomo, znajduje głównie w 
Niemczech swój rynek zbytu. Jest przy 
tem charakterystyczne, że żadna z firm 
wschodniomiałopolskich nie czyni 
starań o przydział kontyngentów na 
materjały tarte świerklowe i jodłowe, 
które dawniej szły głównie do Nie* 
miec. Sfery drzewne uważają, że po­
niosłyby zbyt wielkie ryzyko waluto­
we, spaw odowane długiem czekaniem 
w drodze kompensacji na należności 
pieniężne. Jak wiadomo, wskutek nact* 
wyżki eksportu polskiego nad impor* 
tem, nastąpiło ostatnio znaczne zmniej 
szenie kontyngentów na drewno dla 
Niemiec.

G.ełda z  dnia 3 lutego
L W Ó W  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .

Większe obroty w dewizie Londyn. D o ­
lar poza giełdą zł. 5.21.

W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgja  89.35, Berlin 213.45, Ho 
Iandja 359.85, Londyn 26.22, N. Jork  cze* 
ki 523 i jedna czwarta, kabel 5.23 i pół, 
Oslo 131.65, Paryż 35 i pół, Praga 21.95, 
Sztokholm 135.25, Szwajcarja 172.65. Pas 
piery państwowe; 5 prc. poż. konwersyjna 
59.25, 4 prc. poż. doi. 52.80, 7 prc. poż. 
stabiliz. 60. A kcje: Bank Polski 97, Stara­
chowice 33.75, Lilpop 8.75. D olar w obro­
tach prywatnych 5.21.

L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Z O W A .

Na Giełdzie obroty we wszystkich pra­
wie artykułach. Pszenica, żyto, owies, jęcz 
mień, hreczka i kasza, mąka oraz otręby 
obniżyły się w cenie. Tendencja z n iż k o  
wa. Usposobienie lożywione. Notowano: 
pszenica dworska 17.75— 18, zbiorowa 
17.25— 17.50, żyto stand. I. 11.75— 12, II. 
11.50— 11.75, jęczmień browarowy 15.50— 
15.75, jednolity 13.25— 13 50, przemiałowy 
12.75— 13, pastewny 11.50— 11.75, owies 
stand. I. 1 3 .5 0 -1 4 ,  la 13— 13.50, II. 1 3 -  
13.50, Ila 12.50— 12.75, hreczka przemiało* 
wa 13.75— 14, pastewna II  — 12, kasza hre- 
czana 23.50—24.50, mąki i otręby pota­
niały o 25 gr, Ceny innych artykułów bez 
zmiany.

N A JP E W N IE JS Z E  ŹRÓ D ŁO  D O C H O D U

Władze tureckie utworzyły w Konst3n* 
tynopolu specjalne biuro dla nadawania 
nazwisk kobietom tureckim. Każda kobie­
ta przebierając nazwisko otrzymuje jedno­
cześnie zaświadczenie, rodzaj metryki, na 
którem obok imienia i nazwiska figuruje 
je j  wiek. Biuro, mimo dość wysokich o  
płat, cieszy się niebywałą frekwencją,  przy 
czem rzecz charakterystyczna większość 
zgłaszających się kobiet, przeważnie p.iło* 
dych dziewcząt od lat 16*tu, podaje wię­
cej lat od rzeczywiście posiadanych. Dziew 
częta tureckie robią to w tym celu, by 
prędzej dojść do prawnej pełnoletności i 
wyjść za mąż. Nie brak jednak kobiet 
starszych po 40, które pragną za wszelką 
cenę uchodzić jeszcze za kobiety w kwie­
cie wieku. Dla tych podwyższono taksę 
za tak zwaną metrykę o 100 proc.

PR A W O  D Ż U N G LI.
Według ogłoszonej niedawno statystyki 

w Indjach 26.000 ludzi padło ofiarą gadów
i dzikich zwierząt.

Pierwsze miejsce w tej tragicznej staty* 
styce zajmuje wąż kobra, od i lórego uką­
szenia zginęło 23.000 osób. Krwiożerczy 
tygrys idzie na drugiem miejscu z 1.146 
ofiarami. Od kłów leopardów i^w  pazu* 
rach niedźwiedzi zginęło 849 osób. Wilki 
pożarły 377 osób, a hjeny 64. W  tym sa­
mym roku tygrysy pożarły 30.500 sztuk 
bydła, leopardy 38.210 sztuk, wilki 4.719, 
niedźwiedzie 4.128, a hjeny 2.387.

A  nie tak dawno jeden z podróżników, 
zwiedzających Indje rozsnuł przed czytel­
nikiem sielankowe obrazy życia w dżun* 
gli, gdzie jego zdaniem bestje dzikie są na 
wymarciu. Widać to z powyższej staty­
styki...

W IN O  I A M ET Y S T Y .

Winnice hrabiego de Roton, porastające 
wzgórze, na którem wzniesiono zamek ro* 
dzinny hrabiego Rayne Vigneau, w gmi­
nie Bommes Sautern, słynne są nietylko 
z dobrego gatiunku wlnaj, ale również iz 
drogocennych kamieni, jakie znaleźć mo­
żna pod krzewami winnymi. Według sta* 
rej legendy, utrzymującej się w tej oko­
licy, korzenie winorośli po wielu wiekach 
zamieniają się w drogie kamienie. Istotnie 
w zbiorach hrabiego de Roton znajduje 
się ponad 10.000 kamieni szlachetnych jak 
agaty, jaspisy, białe szafiry, topazy, r.inf* 
tysty, opale węgierskie itd;., znalezionych 
przez hrabiego w czasie jego przechadzek 
po winnicy.

Kolekcja ta jest niewątpliwie jedną z 
bogatszych i  najoryginalniejszych w świę­
cie i zdaje się potwierdzać w całej pełni 
podanie ludowe o drogocennych kamie­
niach z korzenia winorośli.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

II. Km. 2133/35. Obwieszczenie o licy* 
facji ruchcrmościj. Komornik Sądu grodze 
kiego w Sanoku rew. II. Józef  Bubella, 
urzędujący w Sanoku, przy ul. Kościuszki 
28 na mocy art. 602 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 7 lutego 1936 
o godz. 11 w Sanoku, ul. Ogrodowa od ­
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, na* 
leżących do Władysława i Franciszki 
Grzebieniów, a w szczególności: maszyny 
do szycia nożnej Fy  Kohler, aparatu ras 
djowego Philipsa 4-lampowego na prąd, 
aparatu radjowego Elektrick na prąd 4- 
lampowego, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 750. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji -w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym

Komornik. 392K

I. Km. 2535/35. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości.  Komornik Sądu grodzkie* 
go w Kołomyi rewiru I. urzędujący w 
Kołomyi przy ul. Kraszewskiego L. 14 na 
zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 
7 lutego 1936 r. igoidz. 9 rano w Kołomyi 
Rynek 1 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: 2 szafy ciemne 
stare, 1 stół do rozsuwania, 1 komoda, 1 
kredens kuchenny, 1 psycha, 1 kocioł mie­
dziany, 1/2 wagonu jabłek różnych, 1 ko ł­
dra, l ’ kilim, oszacowanych na łączną 
kwotę 1.155 zł. Powyższe ruchomości ino* 
żna -oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Oszacowanie odbędzie się przed licytacją.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Kołomyja , 1 lutego 1936. 3S8K

II.  Km. 2624/33. Strona zobowiązana: 1) 
Nussen Reich i 2) Zlata Reich oboje w 
Turce n/Str. Ędlylkt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej F*my „Pro­
dukt" Spółdzielni handlowej z ogr. odp. 
w Przemyślu odbędzie się dnia 10 marca 
1936 o godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 3

I II. p. na zasadzie zatwierdzonych warun- 
i ków licytacja następujących realności: Ks. 

gr. zniszczona. Oznaczenie realności:  1)
niewydz. połowa parceli budowl. położo* 
ncj w rynku 31.5 m dług., a 8 m szer. 

; wraz z niewydz. połową znajdującego się

na niej domu piętr. blachą krytego zobo­
wiązanych własną. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 748 zł. Najniższa oferta 
574 zł. 2) niewydz. połowa parceli bu­
dowl. Ikat. 137/2, położonej w Turce wraz 
z niewydzieloną połową domu parterowe* 
go, znajdującego się na tej parceli zob. 
własną. Wartość szac. wraz z. przynależ. 
8.022 zł. 05 gr. Najniższa oferta 4.011 zl. 
03 gr. Ogółem wartość szac. wraz z przy­
należ. 8.770 .zl. 05 gr. Najniższa oferta 
4.385 zl. 03 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nic nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Turka n. Str., 28 stycznia 1936. 393K

II. Km. 187/36. Komornik Sądu g r o d z j  
kiego rewiru II. w Drohobyczu na zasa­
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 17 
lutego 1936 o godz. 14 odbędzie się publi­
czna licytacja ruchomości, należących do 
dłużnika w Borysławiu, ul. Kościuszki, 
składających się z urządzenia domowego, 
ubrania i radja marki Elcktrik 3 lamp., 
ocenionych na łączną sumę zł. 5.310. Ru* 
chomości te można oglądać w dniu licy­
tacji, w czasie wyżej oznaczonym na miej* 
scu sprzedaży. 391K

Km, 1293/35. Wierzyciel:  Anglo-Austria 
Bank we Wiedniu. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Lubaczowie Stefan Lubczak. ma­
jący kancclarję w Lubaczowie, ul. Szasz* 
kiewicza Nr. 15a na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 10 lutego 1956 o godz. 8-mcj w O- 
nyszkach ad Stare Sioło na zrębie „Pope* 
liska" odbędzie się 1-sza licytacja rucho* 
mości, należących do Aleksandra ks. Sa­
piehy, składających się z 1000 m sześć, 
drzewa sosnowego ściętego w klocach, o- 
szacowanych na łączną sumę zł. 8.000. Ru* 
chomości można oglądnąć w dniu licyta* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Lubaczów, 31 stycznia 1956. 390K

I. Km. 42/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu J ó ­
zef Ziemiański w Przemyślu przy ul. W y ­
brzeże Piłsudskiego 9 urzędujący ogłasza, 
że dnia 21 lutego 1936 o godz. 12 w Tysz- 
kowicach odbędzie się l*sza licytacja ru* 
chomości, należących do Ludwika Świe­
ża wskiego i Jadwigi z Lubomirskich Swic- 
żawskiej w Tyszkowicach, a składających 
się: 2 koni gniadych fłanglo-araby“ , 1 
konia maści stalowej (ogier),  oszacowa* 
nych na łączną kwotę zl. 1.000. Sprzedaz 
rozpocznie się od połowy ceny oszacowa* 
nia. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I
Przemyśl, 30 stycznia 1936. 389IC

L Km. 450/35. Obwieszczenie. Ker.u'*'-- 
nik Sądu grodzkiego w Stryju Rewiru I. 
obwieszcza, że w dniu 13 lutego 1936 o 
godz. 12 odbędzie się w Stryju przy ul. 
Grabowieckiej w tartaku firmy S. Borak 
na wniosek Banku Dyskontowego W ar­
szawskiego S. A. w Warszawie oddział 
we Lwowie licytacyjna sprzedaż rucho* 
mości, należących do firmy S. Borak, cc* 
lem zaispokaienia (wierzytelności, w kwo­
cie 150.000 zl. zon., a to :  kompletne nowe 
urząidząnic tartaczne dwu-gatrowe fabry­
katu BriiivKonigsfelder, w którego skład 
wchodzią: 1) kocioł parowy bateryjny i 
■komin żelazny, 2) 1 maszyna parowa szyb* 
kobieżna, leżąca, 1 cylindrowa, 3) 1 ma- i 
szyna parowa leżąca 1 cylindrowa. 4) 1 j
trak „Bruno" typ G. B. N. 2113, 5) 1 trak 
szybkobieżny „Bruno" typ G. B. N. 
1986, 6) 1 cyrkularka żelazna podwójna
typu B. PI. K. i wreszcie części pędni, jak 
następuje: wały stalowe, sprzęgła inufo-
we, sprzęgła tarczowe, sprzęgła automaty­
czne, łożyska Sdtlersa. skrzynie fożysko,* 
we i kola żeliwne dwudzielne. Ogólna 
suma oszacowania wynosi 92.458 zl. Cena 
wywołania wynosi 36.983 zł. 20 gr. Ru* 
chomości sprzedać si.ę mające, jakoteż
szczegółowy protokół opisu i oszacowania 
oglądać można przed licytacją na miejscu 
przy ul. Grabowieckiej za poprzedniem
zgłoszeniem się u komornika Rew. I. w 
Strvju przy ul. Jagiellońskiej 9 między 
godz. 9 — 11.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru L
Stryj,  31 stycznia 1936. 396K

III. Kin. 44/36. Ignacy Ryłko i tow.
cont. Ludwikowi i Emiljj  Ralskim. O b ­
wieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego
miejskiego we Lwowie Rewiru III.  z sic* 
driba urzędowa przy ul. Janowskiej 50 na 
zasadzie art. 602 kpc, obwieszcza, że w 
dniu 6 lutego 1936 o godzinie 12-tej w 
poł. odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości, należących do dłużników' w
mieszkaniu — lokalu — we Lwowie przy 
ul. Świętokrzyskiej 7: urządzenie domowe 
i fortepian, oszacowanych na 'łączną sumę 
9S0 zł., którą można oglądać w dniu licy* 
ta ci i w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III .

Lwów, 13 stycznia 1936. 384K

Kin. 493/35. Obwieszczenie o licytacji  
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego
w Zaleszczykach na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 19 lutego 1936 o godz. 10-tej w Do- 
browlanach odbędzie się licytacyjna sprze 
daż ruchomości, należących do Chany 
Nagle i Ryfki Nagler zam. Diner w Do- 
browlanach a to :  1) 2 otomany, 2) 2 biur* 
ka, 3)  1 etażetka, 4) 4 szafy, 5) 1 stół 
owalny twardy, 6) 3 krzesła gięte, 7) 9 lu*

ster ściennych, różnej wielkości, S) 1 ki­
lim, 9) 5 makatek, 10) 1 stół do rozsuwa­
nia, 11) 1 kanapa z obiciem, 12) 2 ławki 
jodłowe, 13) 29 krzeseł bukowych składa­
nych, 14) 6 łóżek żelaznych ze si&lknmi, 
15) 4 łóżka jodłowe proste, 16) 1 firanki, 
17) 2 łóżka dębowe proste, 18) 1 para fi* 
ranek kompletna, 19) 1 para portierów
firankowych, 20) 2 tóżka dębowe jasne, 
21) 1 obraz w pluszowych ramach. 22) 16 
lóżck żelaznych prostych, 23) 1 łóżko że* 
laznc z oparciem. Ruchomości te można 
oglądać w miejscu i czasie wyżej uzna 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 1 lutego 1936. 395K

-m im # ® i^F4**''W  i
Km. V II .  3402/35. Obwieszczenie o licy­

tacji ruchom ości Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru VII.  
Władysław Dohnal,  mający kancclarję we 
Lwowie, ul. Piekarska lc, na podstawie 
art. 602 kpc. podaic do publicznej wiado­
mości, że dnia 13 lutego 1936 o godz. 
8.30 we Lwowie, Rynek 38, odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości, składają­
cych się z chemikalii, farb, lakierów i in* 
nych artykułów technicznych i gospodar­
czych, naczyń itp. Ruchomości można o* 
glądać w dniu licytacji w miejscu ; czasie 
wyżei oznaczonymi.

Komornik Sądu Grodzkiego Mieiskicgo, 
Rewiru V II.

Lwów, 1 lutego 1936. 355K

IX- Km. 16/56 i 70/36. Zbiorowe obwie­
szczenie o licytacji. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego Rew. IX. we Lwowie 
Mieczysław Grossman, mający kancclarję 
przy ul. Kochanowskiego 2.1 na podsta­
wie art. 604 § 1 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że 1) dnia 25 lutego 1936 
godz. 8.45 we Lwowie, ul. Krzywa Nr. 10 
odbędzie si.ę ll*sza' licytacja ruchomości, 
składających się z 2 płaszczy futrzanych 
oszacowanych na łączną sumę lOOO zl. 2) 
że dnia 25 lutego 1936 o godz. 9.15 we 
Lwowie, ul. Senatorska Nr. I la  odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, składnią* 
cych się z maszyny do pisania, mebli 
biurowych, kasy, dywanu i 1 lampy przy 
licytacji oszacować się mających przez 
biegłego. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru IX.

Lwów, 1 lutego 1936. 3S6K

Km. 23/36. Obwieszczenie. W  sprawie 
egzekucyjnej wierzyciela Leona Weissa 
kupca w Przemyślu przeciw dłużnikom 
Mosesowi Dominitzowi w Radymnie ; R o ­
mualdowi Runge w Dmytrowicach o 850 
zl. zpn. Komornik Sądu grodzkiego w Ra­
dymnie, urzędujący w  Radymnie na zasa* 
d_ie art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 
14 lutego 1936 r. o godzinie 10 od bęć-ic  
się publiczna licytacja ruchomości. nalft 
żących do dłużników w ich mieszkaniu w 
Radymnie i Dmytrowicach u Mosesa Do- 
minitza, składających się z 1 szafy jasic- 
niowej, 1 otomany używanej:, 1 psycny 
ia sieniowej z lustrem, 2 szafek nocnych 
jasieniowych i jednej maszyny do szycia, 
zaś u Romualda Runge. składających się 
z 120 kóp żyta w stercie oszacowanych na 
łączną sumę 1400 zł., które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprzede.zv 
w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Radymno, 29 stycznia 1936. : ó K

I. Km. 2215/34/18, 675/35. Zbiorowe oh
wieszczenie o licytacji ruchomości.  ̂ Ko* 
momik Sadu grodzkiego Rew. I. w W ad o ­
wicach, Stanisław Czapkiewicz, na pod­
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, żc dnia 19 lutego 1936-0  go­
dzinie 8bmej w Wadowicach, odbędzie się 
pierwsza licytacja ,ruchomości, należących 
do dłużniczki Emilii Ripper, składających 
sic  ̂ umeblowania, oszacowanego na tą* 
czna sumę 720 zł. na rzecz wicrzyc.cla 
lana Bulasa z Wadowic, — ze dnia > lu­
tego 1936 o godz. 8.30 w Wadowicach od­
będzie się pierwsza ljcytacja ruchomości, 
należących do dłużnika Franciszka Foiti- 
na, składających się z maszyny drukar* 
skiei i maszyny do szycia drutem, o-..a* 
cowanych na łączna sumę 2.800 z(. na 
rzecz wierzyciełki Chaji  Brucha Lcnr- 
haupta w Oświęcimiu. Ruchomości mozr.a 
ogladać w dniu licytacji, nic później, niz 
w dwie godziny, po czasie wyżej <«n.t-

'  Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Wadowice, 28 stycznia 1936.

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T  36/35. Adam Łaba., syn Jana i .v\n- 

rjanny urodzony 3 grudnia 1895 w Cha* 
rzewicach i tam ostatnio zamieszkały, -O- 
stal zabrany w 1915 przez wojska rosyj­
skie, następnie przebywał w Kijowie do 
roku 1918, skad pisał listy i od tego roku 
^ s i n a l  Wdrażając postępowanie celem u- 
źnania go za zmarłego wzywa się aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym do s .c  
ściu miesięcy.

Sąd Okręgowy. _
W  Rzeszowie, 9 grudnia 1 3.

RO ZM A ITE.

Prez. 124/36. Ogłoszenie. Podaje sic do 
powszechnej wiadomości, że w dniu 4 !u* 
tego 1936 w kancelarji  gromadzkiej w 
Wybranówce rozpoczynają się dochodze­
nia celem założenia zniszczonej księgi 
gruntowej gminy katastralnej W ybrano er­
ka.

Kierownik Sąd", grodzi icgo.
W  Bóbrce, dnia 1 lutego 1936. 379
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